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Uroczystość podniesienia flagi i otwarcia przystani Warszawskiego Towarzystwa
wioślarskiego.

O tw arc ie  sezo n u  w io ś la rsk ieg o  
w  W arszaw ie .

Dorocznym zwyczajem odbyła się w tych dniach 
na sympatycznej przystani wioślarzy warszawskich 
na Wiśle koło mostu Kierbedzia uroczystość pod­
niesienia flagi i otwarcia sezonu. Uroczystość tę 
uświetnioną przemówieniami prezydyum i popisami 
„Dudyu, połączono z familijnym i towarzyskim fe­
stynem oraz pierwszą w tym roku wycieczką człon­
ków i gości na Bielany, gdzie w miejscowym ko­
ściółku po-Kamedulskim odprawione zostało nabo­
żeństwo na intencyę wioślarzy. Następnie uczestnicy 
wycieczki złożyli wieniec na grobie Staszica, poczem 
statkami przejechali do Młocin.

Nasze illustracye przedstawiają grupę uczestni­
ków wycieczki nad grobem Staszica oraz ruszające 
w pierwszą tego sezonu drogę łodzie z załogą.

S tro n n ic tw o  tró jn a ro d o w y c li 
ra d y k a łó w .

W Galicyi powstało obecnie nowe stronnictwo, 
które jest ciekawym eksperymentem politycznym. 
W przeciwieństwie do innych partyj, jednolitych 
pod względem narodowym, składa się ono z przed­
stawicieli aż 3 narodowości: polskiej, ruskiej i ży­
dowskiej. Zawiązanie się tego nowego stronnictwa 
nastąpiło w ubiegłą niedzielę we Lwowie na zjeździe 
organizacyjnym delegatów partyi radykalnej demoKra- 
cyi przy udziale około 600 polskich, rusińskich i ży­
dowskich uczestników z 72 powiatów zachodniej 
i wschodniej Galicyi. Obrady, które odbywały się 
w hotelu Esplanade przy ul. Karola-Ludwika, zgro­
madziły przeważnie sfery mieszczańskie oraz chło­
pów, a trwały kilka godzin pod przewodnictwem

Uczestnicy inauguracyjnej wycieczki Warszaw. Tow. wioślarskiego przy grobie Staszica
na Bielanach.

został pos. Breiter, wiceprezesami: Marecki, (z grupy 
polskiej), Dmyterko (z grupy ruskiej) i pos. Reizes 
(ż grupy żydowskiej), sekretarzem Dr. Honigmann. 
Ponadto wybrano 25 członków wydziału, którzy wraz 
z prezydyum mają tworzyć władzę wykonawczą 
stronnictwa.

Według uchwalonej na zjeździe rezolucyi, nowe 
stronnictwo za główny swój cel uważa osiągnięcie 
zgody między Polakami, Rusinami i Żydami.

Zgon artysty.
W ostatnim dniu ubiegłego miesiąca zmarł w War­

szawie Józef Chodakowski, artysta wysoce utalen­
towany, reżyser długoletni opery warszawskiej, śpie­
wak wybitny, kierownik artystyczny niepospolitej 
inteligencyi.

Urodził się w Rawie w r. 1850. Po ukończeniu 
szkół poświęcił się z początku pracy biurowej, wkrótce 
jednak porzucił ją dla sceny.

S. p. Chodakowski obdarzony był przepięknym 
barytonem. Kształcił go w śpiewie najpierw Qua- 
trini, ówczesny dyrektor opery warszawskiej. Debiut 
zaś ś. p. Chodakowskiego w operze warszawskiej 
był początkiem całego szeregu tryumfów jego pię­
knego głosu i inteligencyi scenicznej. Jako śpiewak 
miał w swym repertuarze wszystkie główniejsze 
partye barytonowe ze znanych, sławnych oper. Jako 
reżyser zaś zapisał się w pamięci stołecznej prze­
dewszystkiem wystawieniem i to wzorowem, wszyst­
kich oper polskich, przedewszystkiem zaś Moniuszki; 
jubileuszowe przedstawienie „Halki“, dotąd pamię­
tne w Warszawie, było jego naj piękniejszem dzie­
łem. Całą swoją pracę, wyjąwszy krótki pobyt na 
scenie lwowskiej, poświęcił operze warszawskiej.

Otwarcie sazonn wioślarskiego w Warszawie:

prezesa honorowego, emerytowanego profesora Reh- 
mana i przewodniczących pp. Mareckiego, prof. 
Dmyterki i adw. Wirta. Liczne referaty o zagad-

Trynmfy polskie] śpiewaczki: Ada Sari.

nieniach politycznych, narodowych, społecznych etc. 
wypełniły sesyę., poczem uchwalono wydawać dzien­
nik partyjny, który zacznie wychodzić we wrześniu 
br. we Lwowie. Prezesem stronnictwa wybrany

Stronnictwo trójnarodowycli radykałów: Zgromadzenie ludowe radykalnej demokracyi we Lwowie.
(Pot. M. Miinz, Lwdw).

Zgon artysty: S. p. Józef Chodakowski, reżyser 
opery warszawskiej.


